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tal. Do najw iększych zasług Kaisera należy też „odkrycie”  G eorga W eertha, p ierw ­
szego poety n iem ieckiej klasy robotniczej. Bruno Kaiser przygotow ał do drukti 
p ierwsze wydanie zb iorow e jego dzieł, k tóre ukazało się w  Au fbau-Verlag. Na za­
kończenie uroczystości stw ierdziła  J. Rudolph, że „litera tu ra  N iem ieckiej Republiki 
Dem okratycznej może stawiać sobie ciągle nowe i coraz w yższe cels, bo działają 
dla dobra całego narodu właśnie tacy badacze i twórcy, jak Bruno K aiser i MaX 
Z im m ering” .

A R N O L D  Z W E IG  L A U R E A T E M  N A G R O D Y  L E N IN O W S K IE J

Laureatow i Nagrody N arodow ej drow i h. c. A rn o ldow i Z w e igow i wręczona zo­
stała w  listopadzie 1958 r. przyznana mu w  czerwcu tegoż roku M iędzynarodowa 
Nagroda Leninowska „Za  utrwalen ie pokoju m iędzy narodam i” .

Podczas uroczystości, k tóre odbyły się w  zw iązku z tym  na Krem lu , podkreś­
lano szczególnie, że dzieła Zweiga, a zwłaszcza jego „W ychow anie pod Verdun” — 
zaw iera ją  wezwanie, aby zawsze zdecydowanie przeciw staw iać się w ojn ie.

A rnold  Zweig, dziękując za wyróżnien ie, zw rócił się równocześnie do tych wszy­
stkich, którzy jeszcze nie stoją po stronie obozu pokoju. „N ie  dopuśćcie —  m ów ił on
—  do tego, aby podżegacze w o jen n i uczynili z was samobójców. Pom yślcie o swoim
i naszym losie, gdyż atom w  rękach tych co pragną w ojny , to groźba okrutnego 
m orderstwa. Stańcie razem  z nam i po stronie pokoju  i życ ia ” .

W ydzia ł W schodni M in isterstw a Spraw  Zagranicznych (O stabte ilung des Aus- 
W artigen Am tes) N iem ieckiej Republik i Federalnej u tw orzył z początkiem  września
1958 r. tzw . „A rbeitskre is  fiir  O st-W est-Fragen". Jak in form u je „D ie  W e lt” nr 209 
z d i .  9 września 1958 r. —  dokonano tego w  porozum ieniu z szeregiem  naukowców, 
publicystów  i działaczy zachodnioniem ieckich. Zadaniem  ośrodka ma być prze­
ciw staw ian ie się „o fen syw ie  wschodu” w  płaszczyźn:e ideologicznej jak  też ocena 
zjaw isk  natury politycznej, kształtu jących stosunek Wschodu do Zachodu. To samo 
dotyczyć m a rów n ież problem ów  naukowych. W zór i oparcie dla działalności nowego 
ośrodka, stanowić będą dotychczas już istniejące instytucje zajm ujące się tz\v. 
„Ostforschung” . S tały sekretariat nowego ośrodka m ieści się w  Bonn.

C zołow ym i jego  pracownikam i są: prof. F r e u n d ,  dyrektor Sem inarium  
W iedzy i H istorii P o lityk i na U n iw ersytecie w  K ilon ii (Sem inar fiir  W issenschaft und 
Geschichte der P o litik  an der U n iversitat K ie l), prof. M a r k  e r  t, dyrektor Insty­
tutu W schodnio-Europejskiej H istorii i K ra jozn aw stw a na U n iw ersytecie w  Tybindze 
(Institu t fur Osteuropaische Geschichte und Landeskunde an der U n iversitat 
T iibingen), oraz pro f. S c h i l l e r ,  dyrektor Instytutu P o lityk i A grarn ej w  W yższej 
Szkole Roln iczej w  Stuttgart-Hohenheim  (Institu t fiir  A g ra rp o lit ik  an der Land­
w irtschaftlichen Hochschule in Stuttgart-Hohenheim ).

C Z Y  TO  JEST „M A K S Y M A L N IE  O S IĄ G A L N Y  O B IE K T Y W IZ M ” ?

W  r. 1956 ukazał się p ierw szy  numer czasopisma prawnom iędzynarodow ego 
„Internationales Recht und D ip lom atie” , kw arta ln ika redagow anego w  4 językach 
(niem iecki, francuski, angielsk i i rosyjsk i). W ydaw cą Jiisma jest znany w  kołach
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Prawniczych profesor, dr jur., dr rer. poi. h. c., dr. phil. h. c. R udolf Laun, członek 
korespondent Austriack iej Akadem ii Nauk, członek Instytutu P raw a  M iędzyn aro­
dowego, honorowy przew odniczący N iem ieckiego Tow arzystw a P raw a  M iędzyna- 
l °dowego, profesor Un iwersytetu  Ham burskiego. Otóż w  przedm ow ie w  p ierw szym  
Peszycie IRuD, s. 7, prof. Laun tw ierdził, że czasopismo będzie dążyło do „m aksy­
malnie osiągalnego ob iektyw izm u” . W  te jże  przedm ow ie prof. Laun daje następu­
jącą defin ic ję  tego pojęcia: „O b iektyw izm  oznacza, że przy identycznych danych 
Powzięta ocena prawnicza musi brzm ieć tak samo dla, jak i p rzeciw ko osądzającemu, 
^Usi brzm ieć tak samo dla, jak  i p rzeciw ko najlepszem u p rzy jac ie low i osądzającego,

SUSi tak samo brzm ieć dla, jak  i  przeciw ko najgorszem u w rogow i osądzającego” , 
łow iąc  o bezstronności w  w yborze tem atów  i m ateria łów  Laun stw ierdza, że 
w tym w zględzie  można zrobić zarzut „różnym  skądinąd bardzo zasłużonym czaso­
pismom: one zajm ują się chętnie faktam i, k tóre są korzystne dla ich kraju, narodu 
albo rżądu, podlega ją jednak pokusie opuszczania fak tów  niekorzystnych, unikają 
*atem określonej p rob lem atyk i” . „W  pow ziętych decyzjach dotyczących tych spraw, 
^  tym co ono przynosi i nie przynosi, i w  przeznaczaniu m iejsca, upraw ia przsto 

ażde czasopismo praw nom iędzynarodow e po części po litykę zagraniczną. N in ie j-  
2e czasopismo ma w edług najlepszych um iejętności k ierow ać się myślą, że dla 

^asopisma, którego przedm iotem  zainteresowania jest praw o całej ludzkości, na j- 
ePszą dyplom acją jest dążenie do m aksym alnego ob iektyw izm u” . Tak ie  założenia, 

Jeżeli się je wygłasza, to pow inny też być konsekwentnie realizowane. Tym czasem  
^ 2 zeszycie rocz. 1957 IRuD  została przedrukowana w  całości mowa, k tórą w ygłosił 
'-arroll Reece w  Izb ie  Reprezentantów  w  dniu 16 m aja 1957 r. Otóż jak powszechnie 
^'iadomo C. Reece pow ołał się w  sw ojej m ow ie m. in. na pismo arcybiskupa N ow ego 
°rku, kardynała Spellmana, k tóre jest fałszerstwem . Rzekom y list kardynała 

“:Pellmana do rzecznika N iem ców  Sudeckich (o niego w łaśnie chodzi) został w y - 
rukowany w  IRuD, 1956. H. 1/2, s. 138 i .następnie zdezawuowany jako fa łszerstw o 

Przez samego prof. Launa w  zeszycie 3/4 tegoż rocznika. D laczego jednak redakcja 
;'uD nie uważała za stosowne zaznaczyć w  przypisku, że m ówca pow ołu je się na 

jtałszowany list? Czy jest to ty lko  przeoczenie, czy też dow ód na to, że redakcja 
^UD uległa pokusie opuszczenia faktu, k tóry  jest n iekorzystny dla reprezentow a­

n o  przez nią kraju , narodu, czy  rządu.
Z. K.

*

IN A U G U R A C J A  „R O K U  K A J K I ”

„Rok jub ileuszow y”  —  „R ok  K a jk i”  —  rozpoczął się z in ic ja tyw y  Rady N aczel-
T R Z Z  i Kom itetu  Obchodu Setnej Roczn icy Urodzin M ichała K a jk i w e wrześniu 

958 r. W  „  Roku K a jk i”  przew idziane jest w zm ożenie prac naukowo-badawczych 
fiad życiem  i twórczością poety oraz popularyzacja jego  dorobku poprzez akcję 
Wydawniczą, odczytową, audycje rad iow e itp. „R ok  K a jk i”  stanowić ma równocze- 
£je dla społeczeństwa okazję do lepszego poznania d zie jów  W arm ii i Mazur, po l- 
kich tradyc ji tych ziem  oraz ich współczesnej problem atyki społeczno-kulturalnej.

Uroczystości inaugurujące „R ok  K a jk i”  odbyły  się 27 września (setna rocznica 
^rodzin poety) w  O lsztyn ie i 28 w rześnia w  Ogródku i Ełku.

W  olsztyńskim  W ojew ódzk im  Domu K u ltu ry  nastąpiło spotkanie —  połączone 
? "Naradą roboczą”  —  literatów , dziennikarzy, publicystów , działaczy społecznych
* kulturalnych. Obrady toczyły się na plenum i w  sekcjach: naukowej, zw iązków  
Wórczych, sekcji „P o je z ie rza ”  i  sekcji regionalnej. Tem atem  dyskusji b y ły  w  za- 

sadzie spraw y nauki, zagadnienia społeczno-kulturalne i wydawnicze, ze szczegól­
nym uwzględnieniem  form  współpracy naukowej i ku lturalnej W arm ii i M azur 

innymi regionam i kraju. Przem ów ien ie  otw iera jące naradę w yg łos ił w iceprezes 
ady N aczelnej T R ZZ , poseł Jan Izydorczyk , k tóry  om ów ił znaczenie działalności
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